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KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


_Nad program: 


JATZ 


ZR ESER Gene Raymond, Frapchót Tone, Ed- 
ward Arnold w dziele Jubileuszowej Produkcji p.t. 


Taniec 


Reż. C saa aj LIAM 


Początek o god: 5 p.p, w niedziele i święta o godz. 3 po TAST 


EAAS SE ARK AKT E ACEI 


Mot iti ś.p. min. B. Pierackiego 


Dwunastu na ławie oskarżonych 


W sądzie okręgowym w War- 
szawie, został wyznaczyny ter- 
min rozprawy o mordertwo śp. 
ministra Bronisława» Pierackie- 
go. Sprawę wyznaczono na 
dzień 18 listopada b. r. W 
zwiąku z tem rozpoczęto już 
w sądzie przygotowania do te- 
go wielkiego procesu. 

Jak już donosiliśmy przed 
kilku dniami, ławę oskarżonych 
zajmie 12 Osób. Podajemy o- 
becnie ich nazwiska: 


Oskarżeni 


1) Stefan Bandera, lat 26; 2) 
Mikołaj Łebed, lat 25; 3) Dar- 
ja Hnatkiwska, lat 23; 4) Jaro- 
sław Karpyniec, lat 30; 5) Mi- 
kołaj Kłymaszy, lat 26; 6) Bo- 
gdan Pidhajny, lat 31; 7 [wan 
Maluca, lat 25; 8) Jakób Czor- |; 
nyj, lat 28; 9) Eugenjusz Kacz- | 
marski, lat 25; 10) Roman My- 
chal, lat 24; 11) Katarzyna Za- 
ryba, lat 21; 12) Jarosław Rak, 
lat 27. 

Bendera, Łebed, Hnatkiwska, 
Karpyniec. Kłymyszyn, Pidhaj- 
ny i Maluca oskarżeni są o 
przygotowanie zamachu i bez- 
pośrednią pomoc w morderst- 
wie. 

Pozostali podsądni oskarżeni 
są o ułatwienie ucieczki głów- 
nemu zabójcy Grzegorzowi Ma- 
ciejce. 


Karpyniec był tym, który spo- 
rządził bombę, rzuconą przez 
mordercę Maciejkę, a która 
szczęśliwym zbiegiem okolicz- 
ności, wskutek wadliwego po- 
wiązania konstrukcji nie eksp- 
lodowała. Bomba ta była spo- 
rządzona w Krakowie. Również 
na dzień przed dokonaniem za- 
machu w Warszawie, jaczejka 
terorystów ukraińskich w Kra- 
kowie, jak wiadomo, została 
wykryta i zlikwidowana. 

Bomba właśnie była przygo- 
towana przez Karpyńca w la- 
boratorjum tej jaczejki w Kra- 
kowie. 


Organizatorzy 


Organizatorami zamachu w 
Warszawiewie byli Łebed i Hna- 
tkiwska. Oboje wywrotowcy na 
dłuższy czas jeszcze przed za- 
machem przybyli do Warsza- 
wy, gdzie przystąpili do orga- 
nizacji zbrodniczego aktu. 

Wywrotowcy przez dłuższy 
czas inwięilowali ś. p. ministra 
Pierackiego, badając jego tryb 
życia i śledząc, gdzie zazwy- 
czaj chodzi i przebywa. Zbro- 
dniarze ‘mieli ułatwione zada- 
nie inwigilacji ministra dzięki 
temu, że 5. p. minister Pieracki 
nie pozwalał się otaczać żadną 
ochroną. Zbrodniarze czatowa- 
li przed kawiarniami, gdzie śp. 
min. Pieracki niekiedy przycha- 
dził i kręcił się dość często. 
przed kawiarnią Europejską, 
gdzie zazwyczaj ś. p. minister 
pPieracki przychodził na kawę. 
Zbrodniarze zostali zresztą to- 
zpoznani przez różne osoby, 
które widziały ich kręcących 
się przed kawiarnią. 

Oboje zamieszkiwali w War- 
szawie w prywatnych mieszka- 
niach pod fałszywemi nazwika- 
mi i posługiwali się fałszywy- 
mi dokumentami. Po przygoto- 
waniu zbrodniczego zamachu | 
Lebed i Hnatkiwska wezwali | 
do Warszawy pozostałych 
wspólników. 


| szerszej opinji kulis 


ganizacji terorystycznej O. U. N. 
na całą Polskę, 

Mikołaj Łebed, którego pseu- 
donim był „Skyba” jest tym 
właśnie uczestnikiem zbrodni, 
który został aresztowany w 
Niemczech i wydany przez 
włądze niemieckie Polsce. 


Morderca 
Morderstwa dokonał Grze- 
gorz Maciejko, którego pseu- 


donim brzmiał „Gonta”. 

Krytyczaego dnia Maciejko 
dłuższy czas kręcił się na uli- 
cy Foksal, oczekując przyby- 
cia ś. p. min, Pierackiego. Zbro- 
dniarze organizując zamach uz- 
nali bowiem, że tu najlepiej uda 
się zaatakować upatrzoną ofia- 
rę. 

Po zbrodni Maciejko ucieka- 
jąc ulicą Foksal, Kopernika do 
Szczyglej, schronił się w domu 
przy ul. Okólnik 5, którego o- 
ficyna wychodzi na ulicę Szczy- 
glą. 

Maciejko wbiegł na ostatnie 
piętro, gdzie przeczekał dłuż- 
szy czas, Wszyscy ścigali oso- 


bnika w jasnym płaszczu i ka-| 


peluszu, tak bowism był ubra- 
ny podczas dokonania zama- 
chu morderca, 

Maciejko zrzucił z siebie pła- 
szcz (kapelusz poprżednio zgu- | 
bił na ulicy) i korzystając z za- | 
mieszania, wybiegł nagle na uli- 
cę. 

Korzystając z ciemności nocy 
z tego, że pościg był nastawio- 
ny na osobnika w płaszczu, Ma- 
ciejko zdołał zmylić czujność 
policjantów i zbiegł. 

Z Warszawy Maciejko przy 
pomocy swoich wspólników 
zbiegł tego samego jeszcze dnia. 
Polskę opuścił dopiero po dłu- 
zszym czasie. 

Śledztwo ujęły w swe ręce 
władze sądowo-śledcze pod o- 
sobistym kierunkiem nacz. prok. 
S: A. p. Rudnickiego i p. prok, 
Żeleńskiego, a ponadto sędzie- 
go śledczego do spraw szcze- 
gólnej wagi p. Wituińskiego. 
Śledztwo ustaliło następnie do- 
kładnie dzień, godzinę i drogę 
ucieczki zamachowca z Polski. 
Sprawa Maciejki, za którym 
rozesłano listy gończe i ktćre- 
go dotąd nie ujęto została wy- 
łączona. Wszyscy oskarżeni, to 
byli akademicy, za wyjątkiem 
Pidhajnego, który był inżynie- 
rem. 

Akt oskarżenia 

Akt oskarżenia bardzo ob- 
s'erny, wydrukowany został w 
formie książki. Można podkreś- 
liċ, że procesu o tak obfitym 
podkładzie materjałów dowo- 
dowych w Polsce nie było. 

Sprawa uczestników morder- 
czego zamachu na $. p. minist- 
ra Pierackiego całkowicie od- 
słoni wiele ni jezńanych jeszcze 
krec iej ro- 
z O, N. U. 


znajdą się 


boty wywrotowców 

Wśród obrońców 
wyłącznie adwokaci narodo- 
wości ukraińskiej. Głównym 
oskarżonym grozi kara śmierci. 


12. fsz; 
EPIDEMIA 
samobójstw 

Wczoraj usiłowała pozbawić 
się życia przez wypicie więk- 
szej dozy jodyny 33-letnia mie- 
szkanka m. Piotrkowa Geno- 
wefa Musiał. Desperatkę przy- 
wieziono do szpitala św. Trójcy 


milości | 


„TYGODNIK _ AKTUALNOŚCI”. 
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Zarząd Obwodu Powiatowe- 
go L.O.P.P. w Piotrkowie or- 
ganizuje w okresie od 13 do 
20 bm. XII Tydzień L. O.P. P.: 
który został przerwany śŚmier- 
cią Marszałka Józefa Piłsuds- 
kiego. 

W związku z 
L.O.P.P. urządza: 

12.X. r.b. Dancing w resta- 
uracji „Europa” 

13.X. r.b. Zbiórkę uliczną. 

19. X. r. b. Przedstawienie te- 
atralne p.t. „Perfumy mojej 
zony”. 

20.X. r.b. Zbiórkę uliczną. 

W dniach od 13 do 20 paź- 
dziernika r. b. będą przeprowa- 


powyższem 


| zarzutu, 


dzone pogadanki uświadamia- 
jące w powiecie piotrkowskim 
przez instruktorów II kategorji, 


O.P.L.G. w Piotrkowie. 


Zarząd Obwodu Powiatowego 
PAOTR E: 


Obrony Przeciwłotniczo-Gi- 
zowej 


| Zarząd Obwodu Powiatowe- 
go L. O:P, P. w Piotrkowie or- 
ganizuje kurs instruktorski III 
kategorji, który rozpocznie się 
w drugiej połowie b. m. i od- 
|bywać się będzie dwa razy w 
tygodniu po dwie godziny 
dziennie. 

Informacyj udziela i zapisy 
przyjmuje instruktor Obwodo- 
wy O.P.L.G. ppor. L. Niedź- 
wiecki w biurze L. O 
(gmach Sądu Okręgowego po- 
kój Nr. 115) codziennie od go- 
dziny 12-14 i od 18-19 do dnia 
14 b. m. 


Kronika filmowa 


Kino „Czary” w Piotrkowie 
wystawia obecnie znakomite 
filmy, które cieszą się wielkiem 
uznaniem nawet u naszych wy- 
brednych kinomanów i kino- 
manek. 

W obrazie p. t. „Taniec mi- 
łości” (Serce kobiety) wyświe- 
tlanym obecnie na ekranie po- 
dziwiamy znakomite gwiazdy 
Jon Crawford i Franchot Tone. 
Jest to potężny dramat dwoj- 
ga kochających się serc gdzie 
w dramacie najwyższego na- 
pięcia obserwuje widz najlep- 
sze kreacje tych artystów świa- 
towej sławy. 

Reżyserja Clarence Browna 
pod każdym względkm dosko- 
nała i przedstawiająca treść 
scenarjusza z wyjątkowym rea- 
lizmem. Wystawa pierwszo- 
rzędna. Udźwiękowienie bez 
Film niewątpliwie u- 
trzyma się przez czas dłuższy 
na ekranie. 
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Nowości 


członków Sekcji Instruktorów 
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Bohater filmów Harry 
Simone Simon w filmie p. t 


Oczy 
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Rosja rozbawiona, 
„TYGODNIK AKTUALNOŚCI”. 


Początek o godz, 5 t pias w niedziele i święta o godz. 3 po pał. 


PAUSI (GZ REZANEZOAETO TE S 


Cena 10 groszy 
Rok XXI 


> 
1 FA nN. REESE a a a a aa, AIG | 
naj 
j ' 

F AN WITT, P> FRZ GEZER a g TT i 

| c Agis OE KOSA EZM "R M BR 

z sA 4 jA x ać HE IK "| s? t By 

> J 
) 


PORAD SYTA) SE 


K uósnodaroxa 


K. O. Nr. 141-734. 
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Bauer, oraz nowa gwiazda 


czarne 


roztańczona, szalejąca 


Na falach eteru 


Polskie radjo propaguje 
muzykę w Ameryce 
Wydział Muzyczny Polskiego 


doniosłości swej misji w życiu 
muzycznem Polski i ze swych 
możliwości pracy dla muzyki 


je obecnie ogromnie energicz- 
ną inicjatywę. Korzystając z 
zainteresowania szerokich 
warstw ludności i kół artysty- 
cznych Ameryki dla wszystkie- 
go co połskie, przesłał Wydział 
Muzyczny Polskiego Radja ame- 
rykańskiej N. E. C. podarunek 
mianowicie dzieła polskich 
kompozytorów: Noskowskiego 
— „ŚStep”, Moniuszki „Bajka” i 
„Tańce góralskie”, Karłowicza 
— „Epizod na maskaradzie”, 
„Oświęcimowie”, „Odwieczne 
pieśni” i „Rapsodja litewskie” 
oraz Grzegorza Fitelberga — 
ofiarowaną przez kompozytora 
„Pieśń o sokole”, W ten spo- 
sób rozgłośnia amerykańska 
będzie w posiadaniu cennego 
materjału, dla polskiej muzyki 
symfonicznej szczególnie cha- 
rakterystycznego i prawdopo- 
dobnie nie omieszka skorzy- 
|stać ze sposobności zorganizo- 
wania audycyj, poświęconych 
muzyce polskiej. 


Zwłaszcza chwila obecńa, 
mianowicie przybycie statku 
„Piłsudski” do Ameryki, stwa- 


rza szczagólnie korzystne wa- 
runki dla tego rodzaju impre- 
zu. To też Wydział Muzyczny 
Polskiego Radja zaproponował 
N. B. C. zorganizowanie kon- 
certu muzyki polskiej w wyko 
naniu amerykańskiej orkiestry 
pod dyrekcją amerykańskiego 
kapelmistrza, przyczem zwró- 
cono uwagę, że na pokładzie 
statku znajdują się dwie zna- 
komite polskie artystki: Aniela 
Szlemińska i Zofja Babcewi- 
| czowa, któreby mogły przyjąć 
udział w koncercie. W związ- 
kn z tem zaznaczyć nałeży, że 
rozgłośnia amerykańska tran- 
smitowała ze statku „Piłsudski” 
koncert obu artystek mianowi- 
cie: 23 września audycję nada- 
ną z pełnego morza, zaś dnia 
24 września — podczas posto- 
ju statku w porcie. 
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Los Loterji Państwowej z 
kolektury 


Jadwigi. Górskiej 
Piotrków, Aleja 3-go Maja 34 
To żródło szczęścia i bogactwa 
Najwięcej wygranych. Szanse wygra- 
nia w 3ł-ej Loterji zostały wybitnie 
powiększone, 

Ciągnienie I klasy rozpoczyna się już 
18 bm. Losy dostarczam do domów 


O MINIMALNEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: 


wł ST. SZYMAŃSKI 
PIOTRKÓW-TRYB. ul. SŁOWACKIEGO 22 
Na składzie wszelki spczęt radjowy i elektrote- 
chniczny oraz stale świeże baterje. 


ACESSE ELITELE 


[i MAKAANGAOAAWOANAWOAWANM p. 
NIE CHCE BYĆ WROGIEM RADJA 


częsty odbiór andycji: 
RADJO ODBIORNIK 


Radja, zdając sobie sprawę z| 


polskiej poza krajem, wykazu- |, 
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Niiłość i 
zbrodnia 


SENACYJNA POWIEŚĆ ERO- 
TYCZNA 


Beata opanowała się, uśmie- 
chnęła się nawet, lecz był to 
wymuszony uśmiech. 

— Nie rób sobie wyrzutów, 
mój drogi. Szłam bardzo prę- 
dko i omało nie przewróciłam 
portretu, dlatego się przelękłam. 
Może się to zdarzyć także któ- 
remuśze służących, dlatego też 
byłoby lepiej, żebyś kazał prze- 
nieść obraz do sali portreto- 
wej. 

— Masz s;uszność, 
uczynię. 

Przywotał służącego i kazał 
zabrać ob 

Gryzeldź WER się w 
milczeniu całemu zajściu. Pa- 
trzyła badawczo na hrabiankę. 
Jakie to dziwne, że portret 
hrabiny Alicji wzbudził w 
niej takie przerażenie. Musiała 
się bardzo przestraszyć. Gdy 
wyniesiono portret, odetchnęła 
z widoczną ulgą. 

Hrabia Harro odszedł, a 
Gryzelda ze swoją wychowan= 
ką udały się do ogrodu, na 
gimnastykę. Było bardzo cie- 
pło, więc Gilda mogła wyko- 
nywać ćwiczenia na świeżem 
powietrze. Gryzelda była jed- 
nak tego dnia dziwnie roztar- 
gniona. Musiała bardzo pano- 
wać nad sobą, aby Gilda nie 
spostrzegła tej zmiany w jej u- 
sposobieniu. 

Gryzelda dopiero przy obie- 
dzie zobaczyła znowu Beatę i 
hrabiego Treuenfelsa. Hrabian- 
ka wydawała się dziś wyjątko- 
wo ożywioną i rozmowną, co 
nigdy nie było jej zwyczajem. 
Zartowała nawet ze swoich 
słabych nerwów i' okazywała 
Gryzeldzie więcej uprzejmości, 
niż zwykle. Gryzelda jednak 
nie należała do ludzi, którzy 
pozwolą się traktować raz źle, 
raz dobrze; pozostawała więc 
uprzejmą, ale chłodną. Niekie- 
dy tylko rzucała ukradkiem ba- 
dawcze spojrzenia na lekko za- 
rumienioną twarz hrabianki Be- 
aty. 

Babień było bardzo przy- 
jemnie, że kuzynka trochę się 
ożywiła. W duchu myślał, że 
właściwie wyrządza Beacie 
krzywdu swoją niechęcią. Po 
obiedzie, kiedy Gryzelda wstała 
aby położyć Gryzeldę do łó- 
żeczka, hrabia odezwał się: 

— Proszę, niech pani potem 
przyjdzie do mego gabinetu, 
panno von Ronach. Opracowa- 
łem wreszcie plan nauki dla 
mojej córki i pragnę pokazać 
go pani. Po świętach mogą 
się już rozpocząć lekcje. 

— Dobrze panie hrabio — 
odparła Gryzelda. 

Gdy ułożyła Gildę na spo- 
czynek, udała się bezzwłocznie 
do gabinetu hrabiego. Nie 
spostrzegła, że hrabianka Bea- 
== podążyła za nią, jak czarny 
cień, że ukryła się za portjerą, 


zaraz to 


Jeden z oskarżonych 26-let. | Życiu jej niebezpieczeństwo nie | == r 
Stefan Bandera był szefem or- zagraża Powód niewiadomy. "UB KU Hii HHRHH ARTERIER meee |aby nadsłuchiwać, D. c. n, 
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miesięczna Dziennika Piotrko wskiego wynosi si złotych 2.50 CENY OGŁOSZEN: |-sza str, 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


PRENUMERATA 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 


z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14, 


